
Polska sprzeciwia się 
bezprawnej ingerencji ONZ 
w wewnętrzne sprawy Niemiec 
Nota przewodniczącego delegacji polskiej 

na VI sesję ONZ do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

■ PARYŻ PAP. Dnia 18 stycznia br. przewodniczący de
legacji polskiej na VI sesję ONZ wiceminister Wierbłowski 
przesiał przewodniczącemu Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych w Paryżu panu Padilla Nervo notę, któ 
rej odpis przekazał jednocześnie sekretariatowi ONZ. 
Nota posiada następujące brzmienie:
Do Jego Ekscelencji Pana 

Louis Padilla Nervo Przewod
niczącego VI sesji Zgromadzę 
nla Ogólnego Narodów Zjed
noczonych w Paryżu.

Sekretariat Narodów Zjedno 
czonych przesłał Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Rzeczy
pospolitej Polskiej tekst re
zolucji uchwalonej przez Zgro 
madzenie Ogólne' na 356 posie 
dzenif w dniu 20 grudnia 
1951 r., które odbyło się pod 
Pana przewodnictwem.

Rezolucja ta dotyczy utwo
rzenia pod nadzorem Naro
dów Zjednoczonych komisji ce 
lem przeprowadzenia badań w 
Niemczech Zachodnich i w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej dla stwierdzenia, 
czy istniejące tam warunki po 
zwalają na odbycie wolnych 
wyborów. , •

Zgromadzenie Ogólne uch-

stwierdził wyraźnie, że przed
staw, ony w tej sprawie wnio
sek delegacji Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji sprzeczny jest z art. 
107 Karty Narodów Zjedno
czonych, który wyklucza w 
sposób jasny i niewątpliwy 
kompetencję Narodów Zjedno 
czonych w sprawach związa
nych z likwidacją skutków 
wojny z b. państwami nieprzy 
jacjelskimi. Delegat Polski 
stwierdził dalej, że wniosek ta 
ki z pogwałceniem postano
wień art. 2 paragraf 7 Karty, 
jest mieszaniem się w we
wnętrzne sprawy narodu nie
mieckiego, że narusza on god
ność tego narodu i że zmie
rza on wreszcie w swej istocie 
do utrwalenia podziału Nie
miec, a nie do przyśpieszenia 
ich zjednoczenia.

Rząd Polski stał i niezmien
nie stoi na stanowisku, że w 
interesie pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie leży jak naj
szybsze zjednoczenie Niemiec. 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na czoło podjętych przez za 
łogę PAFAWAGU zobowiązań, 
których wartość wynosi około 
półtora miliona zł, wysuwają 
się postanowienia robotników 
wydziału budowy wagonów to 
warowych.

Z wydziału tego wpłynęło 
ponad 520 deklaracji wzmoże
nia wydajności pracy, oszczęd 
ności materiałów i zwiększe
nia jakości produkcji. M. in. 
5 wagonów więcej, niż przewl 
duje plan styczniowy postano 
wili wykonać robotnicy z bry 
gady mistrza Stróżyka.

■ Cenne zobowiązania podej
mują również budowniczowie 
wielkich obiektów Planu 6-let- 
niego.

Załogi siłowni w Jaworznie 
podjęły zobowiązania o łącznej 
wartości 1 miliona zł.

W Nowej Hucie brygady Mi 
chonia. Wojtasa i Stycznia zo
bowiązały się uzyskiwać po 
180 proc, normy, aby wykonać 
zadania produkcyjne I kwar
tału o 15 dni przed terminem.

W stolicy, uroczystą akade
mia dla uczczenia 10 rocznicy 
oowstania PPR odbyła się w 
Fabryce Samochodów Osobo
wych. Załoga, podjęła liczne 
zobowiązania produkcyjne war 
tości około 285 tys. zł. Liczne 
i cenne zobowiązania podjęła 
załoga Zakładów im. Marcina 
Kasprzaka. »

Cenne zobowiązania podej
mują górnicy okręgu wałbrzy
skiego. '

Angl’i grozi nowa fala 
drożyzny

LONDYN. PAP. — Agencja 
..Associated Press" donosi, że 
b. minister handlu Wielkiej 
Brytanii labourzysta Harold 
Wilson oświadczył, że w ciągu 
kilku najbliższych miesięcy ce
ny żywności w Anglii mogą 
osiągnąć tak wysoki poziom, 
jakiego nie znano od czasu 
tzw. głodu irlandzkiego sprzed 
ctu lat

WARSZAWA PAP. „10 rocznica powstania PPR jest 
sprawą obchodzącą wszystkich ludzi pracy naszego kraju 
—powiedział na masówce w PAFAWAGU brygadzista Mieczy 
sław- Leśny — ogromne są zasługi PPR, która w walce o 
wyzwolenie społeczne i narodowe korzystała z cennych do 
świadczeń czołowej partii rewolucyjnej świata WKP(b). 
Realizacją programu PPR były historyczne postanowienia 
Rządu Ludowego o unarodowieniu przemysłu, reformie roi 
nej, trzyletnim planie odbudowy, zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich, o odbudowie Warszawy". Dla uczczenia tej rocz 
nicy ludzie pracy podejmują cenne zobowiązania.

Idee Lenina
— drogowskaz ludzkości

Lenin... z imieniem tym marynarze Kron- 
sztadtu szli do szturmu Pałacu Zimowego. Imię 
to od dziesiątków lat towarzyszy milionom 
ludzi, którzy na różnych kontynentach, mó
wiąc różnymi językami, prowadzą tę samą 
walkę o swe ludzkie prawa deptane przez ka
pitalizm, o chich, wolność i pokój.

Lenin i Stalin uczyli robotników i chłopów 
całego świata, jak tęsknoty 1 marzenia poko
leń o sprawiedliwym ustroju przekuć w czyn 
rewolucji, jak zdruzgotać tyranię kapitału i 
zbudować własne, proletariackie', socjalistycz
ne państwo. Ogromna rewolucyjna, przeobra
żająca siła leninizmu, jego potężniejący 
wpływ na rozwój ruchu rewolucyjnego, na 
ukształtowanie się losów narodów, na bieg 
historii ludzkości polega na tym, że Lenin 
twórczo rozwinął nauki Marksa, że odkrył 
prawa rządzące społeczeństwem w epoce iml 
perializmu. „Leninizm — mówi tow. Stalin — 
jest to marksizm epoki imperializmu i rewo
lucji proletariackiej.

Kontrrewolucyjnej, reformistycznej polity
ce współpracy klas, korzeniu się przed „ide
ałem" burżuazyjnej demokracji, Lenin ptze- 
ciwstawiał rewolucyjną walkę klas, skiero
waną przeciwko władzy kapitału. Lenin bez
litośnie obnażał prawdziwy, antyludowy i an- 
tynarodowy charakter rzekomo ponadklaśo- 
wego państwa kapitalistycznego, wykazującf, 
ż* jest ono narzędziem przemocy i ucisku 
klasowego, że jego zasadniczą funkcją jest 
dławienie walki wyzwoleńczej proletariatu.

Lenin wskazywał, że nie na drodze ugody 
z państwem bankierów i obszarników, lecz w 
bezkompromisowej z nim walce rewolucyj-- 
nej, proletariat może zdobyć władzę, obalić 
burżuazję, zdruzgotać Jej aparat państwowy 
i przynieść wyzwolenie masom ludowym.'

Teoretycy reformizmu Kautscy 1 Hilferdin- 
gowie rewidowali i fałszowali marksizm, u- 
suwając jego rewolucyjne jądro — teorię 
dyktatury proletariatu. Lenin wskrzesił re
wolucyjną treść marksizmu, ndawadniajac na 
podstawie doświadczeń Komuny Paryskiej i 
rewolucyjnych walk rosyjskiej klasy robot
niczej, że jedyną formą władzy w okresie 
przejściowym między kapitalizmem i socja
lizmem może być tylko dyktatura proleta
riatu.

Rozwijając naukę o rewolucji proletariac
ki i dyktaturze proletariatu, Lenin uczył, że 
główną jej podstawą jest sojusz robotniczo- 
chłopski, że bez sojuszu klasy robotniczej z 
masami pracującego chłopstwa niemożliwe 
jest obalenie panowania burżuazji i zbudo
wanie socjalizmu.

Lenin uczył, że decydującą, kierowniczą si
łą dyktatury proletariatu jest rewolucyjna 
partia. W walce z reformistycznymi przywód
cami partii II Międzynarodówki, które wy- 
rzekly się rewolucji i stały się przydatkami 
do frakcji parlamentarnych, Lenin stworzył 
partię nowego typu, będącą kierowniczym, 
bojowym sztabem klasy robotniczej, związa
ną tysiącem nici z szerokimi masami robot
niczymi. Zbudowana na zasadach centraliz
mu demokratycznego, na zasadach żelaznej, 
świadomej dyscypliny, partia bolszewicka 
stała się wzorem 1 przykładem dla wszyst
kich partii robotniczych i komunistycznych 
na całym świecie.

Walkę o wyzwolenie klasy robotniczej, Le
nin wiązał ściśle z walką o wolność uciśnio
nych narodów. Rozwijając marksistowską te
zę, że nie może bvć wolny naród, który uci
ska inne narody, Lenin uczył, że patriotyzm 
łączy się nierozerwalnie z internacionaliz- 
mcm. W swym słynnym artykule „O dumie 
narodowej Wielkorusów" Lenin pisał: Jeste
śmy pełni uczucia dumy narodowej i właśnie 
piątego nienawidzimy szczególnie swej nie

wolniczej przeszłości (gdy obszarnicy —• 
szlachcice wiedli chłopów na wojnę, aby du
sić wolność Węgier. Polski, Persji i Chin) i 
swojej niewolniczej teraźniejszości, gdy ci sa
mi obszarnicy wspomagani przez kapitali
stów wiodą nas na wojnę, żeby dusić Polskę 
1 Ukrainę..."

Mobilizując masy ludowe Rosji do walki o 
obalenie caratu, a następnie o przekształce
nie rewolucji burżuazyjno-dcmokrątycznej w 
rewolucję proletariacka, Lenin i Stalin wysu
wają hasło samookreślenia narodów, aż do 
oderwania i stworzenia własnego suweren
nego państwa.

Lenin był gorącym orędownikiem niepod
ległości Polski. „Powiadamy towarzyszom z 
Polski — pisał Lenin, że strzeżemy jej wol
ności, Jak strzeżemy wolności każdego innego 
narodu... Wiemy, że rozbmr Polski miedzy ka
pitał niemiecki, austriacki i rosyjski byl naj
większą zbrodn’ą..."

Włodzimierz Lenin uważnie śledził rozwój 
polskiego ruchu robotniczego. Prowadząc bez
kompromisową walkę z wiellcorosyjskim na
cjonalizmem, obnażając oportunizm mieńsze- 
wików i eserów, Lenin potępiał równocześnie 
oportunizm i nacjonalizm w ruchu robotni
czym innych narodów. Z całą ostrością wy- 
steoował Lenin przeciwko nacjonalistycznej 
PPS, która zdradzając interesy klasy robot
niczej i narodu polskiego w interesie burżua
zji polskiej usiłowała odgrodzić polską klasę 
robotniczą od rewolucyjnego ruchu rosyj
skiego.

Z nauk Lenina czerpał polski ruch robot
niczy, który w wielkiih nauczycielu i wodzu 
międzynarodowego proletariatu znajdował 
zawsze pomoc i oparcie w walce rewolucyj
nej. Lenin wysoko cenił SDKPiL. „Olbrzy
mia historyczna zasługa socjaldemokracji pol
skiej — stwierdził Lenin — jest stworzenie 
pierwszej prawdziwie marksistowskiej, praw
dziwie proletariackiej partii w Po!-ce“.

Ale podkreślając zasługi SDKPiL, która 
wniosła ideę marksizmu do polskiego ruchu 
rewolucyjnego, Lenin Jednocześnie poddał 
ostrej krytyce Jej biedne stanosylrko w spra
wie roli partii w kierowaniu ruchem robot
niczym oraz w kwestii narodowej 1 chłop
skiej.

Wierna naukom Lenina i Stalina o soju
szu robotniczo - chłopskim KPP mobilizowa
ła we froncie ludowym szerokie masy do o- 
brony niepodległości Polski, przeciwko nie
woli obcego kapitału i przeciwko grożącej 
agresji hit’erowskiej.

Spadkobierczyni rewolucyjnych tradycji 
polskiego proletariatu, bezpośrednia konty
nuatorka walk KPP, Polska Part'a Robotni
cza opierając się na niezwyciężonej teorii le
ninizmu, poprowadziła naród polski do zwy
cięskiej walki z okunantem hitlerowskim o 
Polskę Ludowa. W walce o wyzwolenie na
rodowe I społeczne ludu poi-kiego PPR opar
ła się na teorii Lenina — Stalina, oparła się 
na braterskim sojuszu z Krajem Rad, d’!ęki 
czemu naród polski odzyskał n’epcd1e<rłość.

Dzięki nauce Lenina i Stalina PPR prze
zwyciężyła nrawicowo - nacinnalistyczne od
chylenie, które przeciwstawiło ustrój demo
kracji ludowe! dyktaturze nro’et?ri»lu. Leni
nizm Jest drogowskazem Polskiej Złednoczo- 
nej Partii Robotniczej w walce o zbudowanie 
soeializmu w Polsce.

28 rocznice śm’ercl Lenina obchodzimy w 
chwili, gdv idee leninowskie, realizowane od 
Wołgi do Łaby, od Wisły do Jang Tsekiergu 
zdobywają serca i umvsly milionów ludzi, 
walczących nod przewodem Stalina przeciw
ko imperialistycznym prowokatorom wo>'en- 
nym, o utrwalenie pokoju, o przyjaźń i bra
terstwo narodów, o zwycięstwo socjalizmu.

Masy pracujące całego świata 
oddają hołd pamięci 

Włodzimierza I. Lenina
Narody Związku Radzieckiego, krajów demokracji ludo 

wej oraz masy pracujące całego świata obchodzą uroczyście 
28-mą rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina — założyciela 
pierwszego, socjalistycznego państwa na świecie, twórcy 
partii bolszewickiej.
MOSKWA (PAP). Dnia 21 

bm. narody ZSRR obchodzić 
będą 28-mą rocznicę zgonu Le 
nina. W całym kraju Wygłasza 
ne są Odczyty i pogadanki, po 
święcone żyoiu i działalności 
rewolucyjnej wielkiego wodza 
mas pracujących. Na ekranach 
kin wyświetlane są fjlmy. 
związane tematycznie z ży
ciem Lenina.

• • *
PRAGA (PAP). Naród cze- 

chosłowackj czci pamięć ge
nialnego wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego świa
ta — Włodzimierza Lenina. W 
miastach i Wsiach odbywają 
się uroczvste akademie, poś
więcone życiu i ; działalności 
rewolucyjnej Lenina. Na ekra 
nach kin czechosłowackich 
■wyświetlane są filmy o Leni
nie i Stalinie. Wiele załóg fa
brycznych Oraz górniczych za 
ciągnęło „warty letninowskae".

• • •
PffENIAN. (PAP). Koreań

skie Tmóarzystwo Łączności

Kulturalnej z ZSRR organizm 
je w wielu miastach i wsiach 
odczyty, poświęcę ne 28=ej rocz
nicy zgonu Włodzimierza 
Lenina. Dnia 15 hm. w Phenia- 
nie oraz w wielu innych mia
stach Północnej Korei otwarto 
wystawy, poświęcone życiu i 
działalności rewolucyjnej wiel
kiego Lenina.

W 28 rocznicę 
śmierci Lenina 

nastąpi w Nowym Targu 
otwarcie nowego 

Domu Harcerza
KRAKÓW. (PAP). Dzień 21 

stycznia br. będzie pamiętnym 
dla Nowego Targu i jego mło
dzieży W dniu tym bowiem, w 
28 rocznicę śmierci W. Lenina, 
nastąpi uroczyste przekazanie 
do użytku nowego Domu Tiar, 
cerza, przebudowanego z histo
rycznego dziś więzienia, w któ
rym przebywał w sierpniu 
1914 r. wódz międzynarodowe* 
go proletariatu — Włodzimierz 
Łeaia-

Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym 
czczą ludzie pracy 10-lecie powstania PPR

walając powyższą rezolucję wy 
brało jednocześnie Polskę ja
ko jednego z członków wspo
mnianej komisji, zaś sekreta
riat notę nr sca/ga,'470/01 zwró 
cił się do Rządu Polskiego o 
wyznaczenie swego przedsta
wiciela jako członka komisji.

W związku z powyższym, z 
polecenia Rządu Polskiego 
mam zaszczyt zawiadomić Pa 
na, jako przewodniczącego VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, o 
stanowisku Rządu Polskiego w 
tej sprawie.

Delegacja polska od samego 
początku sprzeciwiała się u- 
mieszczeniu sprawy utworze
nia takiej komisji na porząd
ku dziennym VI sesji Zgro
madzenia Ogólnego. W swoim 
wystąpieniu z dnia 14 grudnia 
1951 r. w Specjalnej Komisji 
Politycznej delegat Polski



czjnych w sprawy wewnętrz
ne narodu niemieckiego.

Dlatego też, zarówno 
Specjalnej Komisji Politycz
nej jak i na plenarnym posie
dzeniu Zgromadzenia Ogólne
go, delegacja polska głosowała 
przeciwko projektowi rezolu
cji trzech mocarstw zachod
nich.

Wychodząc z tych samych 
założeń, delegat polski na,po
siedzeniu Specjalnej Komisji 
Politycznej w dniu 19 grud
nia 1951 r. a więc w przed
dzień głosowania nad rezolu
cją, gdy kandydatura Polski 
jako członka komisji wysunie 
ta została pr^ez delegata Wiel 
klei Brytanii, stwierdził:

„Polska nie weźmie udzia
łu w komisji, ponieważ uwa
ża ona utworzenie takiej korni 
sji za nielegalne".

Temu swojemu stanowisku 
w sprawie udziału w propono 
wanej komisji delegacja polska 
ponownie dała wyraz na ple
narnym posiedzeniu Zgroma
dzenia Ogólnego 20 grudnia
1951 r. Delegat Polski Oświad
czył wówczas, że: „Polska nie 
zamierza wziąć udziału w pra 
cach komisji stworzonej na 
podstawie nielegalnej rezolu
cji trzech mocarstw’1.

Wobec powyższego 1 w 
związku z notą Sekretariatu 
Narodów Zjednoczonych nr 
sca/ga/470/01 mam zaszczyt 
z polecenia mojego rządu za
komunikować Panu, Jako prze 
wodniczącemu VI sesji Zgro
madzenia Ogólnego, że zgod
nie ze swoim niezmiennym sta 
nowiskiem w tej sprawie Pol 
ska nie weźmie udziału w ko 
misji, powołanej uchwałą 
Zgromadzenia Ogólnego z dnia 
20 grudnia 1951 r.

Wobec tego Rząd Polski 
nic wyznaczy swojego przed
stawiciela do wspomnianej ko 
misji.

Treść powyższego oświadczę 
nia przesyłam jednocześnie 
Sekre'arMnwl Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Zechco Pan przyjąć. Panie 
Przewodniczący wyrazy naj
wyższego poważania.

(—) S. WIERBŁOWSKI
Paryż, dnia 18 stycznia

1952 r.

ralissimusa Stalina 1 Prezy
denta RP Bieruta.

Z zapadnięciem zmroku uli
cami miasta przeciągnął potęż 
ny pochód, w którym wzięli 
gremialny udział przedstawi
ciele społeczeństwa krakow
skiego. Pochód zatrzymał się 
pod Barbakanem, gdzie złożo
no wieńce u stóp mauzoleum 
bohaterów radzieckich. W go
dzinach wieczornych w Tea
trze Słowackiego odbyła się 
uroczysta akademia.

Akademia stała się wielką 
manifestacja gorących, ncznć, 
wdzięczności i braterstwa dla 
narodów Związku Radzieckie
go i jej bohaterskiej armii.

cy konferencji wystosowali 
list do Prezydenta RP., towa
rzysza Bolesława Bieruta. W 
liście tym czytamy m. in. 
„Przebieg konferencji wykazał 
wszystkim jej uczestnikom, 
że metoda marksizmu - leni- 
nizmu jest jedyną metoda poz 
walającą na poznawanie 
prawdy o przeszłości, jest 
wspaniałym narzędziem pra
cy historyka".

Historycy polscy uroczyś
cie przyrzekają towarzyszowi 
Prezydentowi, że wykorzystu
jąc osiągnięcia konferencji, do 
łożą wszelkich starań, aby dać 
narodowi polskiemu jak najpeł 
niejszy obraz „bohaterskich 
walk polskich mas ludowych’1 
i „aby ujawnić przed narodem 
wszystkie te ciemne siły, któ
re w służbie rodzimych i ob
cych wyzyskiwaczy ciągnęły 
wstecz nasz naród..."

• ♦ •

CO pokazał ubiegły ty
dzień w kraju? Czy 
słuszny byłby wniosek < 

na podstawie przytoczonych 
faktów, że wszystko Jest 1uż 
u nas dobre i celujące? Nie! 
Fałszywy byłby taki wniosek 
i fałszywy taki obraz. Tysiące 
jeszcze jest trudności 1 wiele 
rzeczy niesłusznych w życiu 
codziennym, rzeczy, które moż 
na i trzeba wyrwać z naszego 
środowiska.

'Ubiegły tydzień wykazał, że 
wbrew przeszkodom, oporom 
I trudnościom, cały naród, każ 
dy na swoim odcinku włącza 
się pod kierownictwem nartti 
do wielkiego dzieła budowy 
socjalizmu.

Idziemy naprzód.
JERZY NAWROT

Związku Radzieckiego w naj
ważniejszych kwestiach, od 
których rozwiązania zależy u- 
sunięcie istniejącego napręże
nia w stosunkach międzynaro
dowych, zapobieżenia groźbie 
nowej wojny i zacieśnienie 
uczciwej współpracy między
narodowej.

Wyszyński przekazał goś
ciom tekst propozycji radziec 
kich w języku francuskim.

Na zakończenie wizyty prof. 
Wagner oświadczył, że przyj
muje tekst propozycji radziec
kich jako dokument odżwier- 
ciedlający nadzieję narodów 
na utrwalenie pokoju i bezpje 
czeństwa międzynarodowego.

kazała te punkty propozycji 
radzieckich komisji dla spraw 
rozbrojenia.

Burżuazyjna prasa francu
ska przyznawała, że delegacją 
amerykańska będzie musilala 
uciec się do różnych machina
cji i zastosować yohec innych 
delegacji silną presję, ażeby 
przeforsować ten wniosek, któ 
rego celem jest pogrzebanie 
rezolucji radzieckiej w komi
sji dla spraw rozbrojenia.

Wniosek przekazania 3, 4, 
5. 6 i 7 punktów radzieckiej pro 
pozycji, komisji rozbrojenio
wej został uchwalony mecha
niczną większością g’osów Ko
misji Politycznej, a następnie 
przystąpiono do głosowania 
nad punktami 1, 2 i 8 propo
zycji radzieckiej. Pod nacis
kiem delegacji amerykańskiej, 
te punkty delegacji radzieckiej 
zostały przez większość Korni 
sjf Politycznej odrzucone.

Znamienne Jest jednak, że 
znaczna część delegacji nie 
ponsrla stanowiska Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Frań 
cJi.

Delegacja polska wykazała 
również, że podczas gdy w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej buduje się ustrój 
demokratyczny i zapewnio
ny jest pokojowy jej roz
wój, w Niemczech Zachod
nich odbudowuje się Wehr
macht, pod dowództwem daw 
nych hitlerowskich genera
łów, a do władzy dochodzą 
elementy rewizjonistyczne, 
hitlerowscy działacze i zwal
niani z więzień zbrodniarze 
wojenni.

Jeśli chodzi o projekt rezo
lucji trzech mocarstw zachód 
nich, delegat Polski w dysku
sji w Specjalnej Komisji Poll 
tycznej wykazał, że projekt 
ten jest „nie tylko nielegal
ny i sprzeczny z Kartą Naro
dów Zjednoczonych, ale że 
nie da się on pogodzić z Inte
resami wszystkich miłujących 
pokój narodów.

Uniemożliwiając zjednocze
nie Niemiec, uniemożliwia on 
tym samym, przywrócenie nor 
malnej sytuacji w Europie i 
zmierza do utworzenia z Nie
miec Zachodnich bazy agresji 
Stanów Zjednoczonych".

W konkluzji delegat Polskj 
zwrócił uwagę na to. że nie 
ma żadnej prawnej ani faktycz 
nej podstawy do ingerencji 
Organizacji Narodów Zjedno-

Na znak protestu przeciwko 
tym represjom proklamowa
ny został strajk generalny na 
czas nieograniczony.

Qała północna część kraju 
znajduje się w prawdziwym 
stania oblężenia. Po ulicach 
miast i po drogach krążą czół 
gt i samochody pancerne. Ko 
munńkacja między miastami 
została przerwana.

W piątek w mieście Tunis 
doszło do nowych starć mię
dzy demonstrantami a policją. 
Liczba Ofiar nie jest znana. 
Władze francuskie dokonały 
dalszych aresztowań.

Tak np. podczas glosowa
nia nad punktem rezolucji ra 
dzieckiej wzywającej rządy 
pięciu mocarstw do zawarcia 
Paktu Pokoju, 11 delegacji 
głosowało za tą propozycją, w 
tym delegacie ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji, Ukrainy, Bia
łorusi. Egiptu,Burmy i Syrii, 
— a 13 delegacji (Meksyk, 
Indie, Iran, Pakistan, Liban, 
Abisynia, Indonezja, Liberia, 
Argentyna, Urugwaj, Ekwa
dor, Irak i Honduras) nie ehcia 
ły, poprzeć wniosku amery
kańskiego w sprawie odrzucę 
nią propozycji radz’eckiej i 
wstrzymały się od głosu.

Dyskusja w Komisji Poli
tycznej dowiodła, że celem 
polityki Stanów, Zjednoczo
nych jest rozpętanie nowej 
wojny światowej.

Jednocześnie dyskusja w 
Komisji Politycznej wykazała, 
że Związek Radziecki prowa
dzi j bedzie nadaj wytrwale 
prowadzi’ walkę o pokój, o 
bezpieczeństwo narodów 1 
trwałą współpracę między na
rodami.

jeszcze była ona niejednokrot
nie pełna utyskiwań na nasze 
trudności aprowizacyjne. Dzi« 
siaj coraz więcej spotkacie ko
biet, które rozumieją, jak nie« 
współmiernie małe są te nasze 
trudności i braki, wobec strasz 
liwego morza cierpień, krwi i 
nieszczęścia, które -thcą nam 
zgotować imperialiści amery
kańscy i ich poplecznicy, jeśli, 
wraz z całym obozem pokoju 
pod kierownictwem ZSRR nie 
zrobimy wszystkiego, żeby _ w 
porę przeciwstawić im siłę, 
zdolną powstrzymać ich krwa* 
we zapędy. Dzisiaj ta matka, 
ze znacznie większą łatwością 
pojmuje, że Rząd mądrze robi 
i chroni cały naród, wzmacnia
jąc potęgę gospodarczą kraju, 
drogą rozbudowy naszego 
przemysłu.

Pan Acheson J jego słu
ga Adenauer pokazali 
jeszcze raz swe krwawe 

oblicza podżegaczy wojennych, 
przypominając Hitlera. Ale 
inne są czasy j inna jest POI- 
ska. Co innego było wtedy, 
za czasów Hitlera, gdy naród 
poisk; był usypiany, ogłupia
ny i terroryzowany przez

TYDZIEŃ w KRAJU

Niemoeller wzywa do 
oporu przeciwko 
remilitaryzacji

BERLIN. PAP. — Radio lip 
skie donosi, że pastor Niemoel 
ler, głowa kościoła ewangelic
kiego w Hessji, przemawiał w 
Darmstacje (strefa amerykań
ska) na tłumnym zebraniu, 
wzywając do sprzec:wianla 
się remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Jednocześnie Nie
moeller ostro krytykował rząd 
Adenauera i jego zwolenni
ków!. Wyraził on przekonanie, 
że w Związku Radzieckim. Chi 
nach. krajach demokracji ludo 
wej i w Niemieckiej Republj. 
ce Demokratycznej nikt nie 
chce wojny.

100 tys. franków przekazała 
Polska na uratowanie

> zamku w Nohant,
> drogiej nam pamiątki

po Chopinie
WARSZAWA (PAP). ToWa- 

rzystwo im. Fryderyka Chopi 
na w Warszawie otrzymało 
Wiadomość o stanie opuszcze
nia w Jakim znajduje się za
mek Georges Sand w Nohant, 
miejsce w którym Chopin two 
rzył swoje wiekopomne dzie
ła. W związku z tym Towa
rzystwo jm. Chopina wystoso 
Wało na ręce wnuczki pisar
ki, pani Aurory Sand depe- 
■zę, w której stwierdza:

„Wobec wiadomości o zagro 
żeni u historycznego zamku 
Georges Sand w Nohant, To
warzystwo im. Fryderyka Cho 
pjna przekazuje bezzwłocznie 
kwotę stu tysięcy franków na 
Panj ręce w celu zabezpiecze
ni* tej drogiej Francji i Pol
sce pamiątki, związanej na 
zawsze z notrwiskiem Chopina. 
W razie potrzeby, Jesteśmy 
gotowj zwiększyć nasz wkład 
finansowy w celu zamanlfesto 
Wania uczuć nasfzcgo narodu 
dl* pamięci Georges Sand i 
Fryderyka Chopina".

czej. Jest to ze strony naro
du dowód uznania dla PPR, 
jako tej siły, która go do nie
podległości prowadziła w ciem 
ną noc okupacji 1 która w o- 
parcju o program wyzwolenia 
narodowego i społecznego, o 
wieczystą przyjaźń i pomoc 
Związku Radzieckiego, tę nie
podległość zdobyła i utrwali
ła. Dzisiaj zaszczytne miejsce 
PPR, jako przewodniczki na
rodu, zajmuje jej kontynuator 
ka — Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza,

Do boju O siłę Polski 
idzie wraz z klasą ro- 
bótnlczą wjeś polska. 

Na dzień 16 stycznia rb. 218 
powiatów przekroczyło 90 
proc, rocznego planu skupu 
zboża i zostało zwolnionych 
od miarek 1 odsypów. Zbliża
my się do zwycięskiego zakoń. 
czenia na wsd olbrzymiej j W 
trudnych warunkach prowa
dzonej kampanii politycznej, 
której reakcja — mimo, że 
wszelkimi środkami starała się 
— nie mogła zerwać. I to jest 
jedna z ilustracji kierowni
czej roli naszej Partii w na
rodzie i jej umiejętności po
konywania naszych Wrogów.

MAMY również do zano 
towania poważne wyda 
rżenia w dziedzinie kul 

tury. Osiągnięciom naszej gos 
podarki towarzyszą osiągnię
cia nauki. W marszu klasy ro 
hotniczej i pracującego chłop 
stwa do socjalizmu uczestni
czy nasza inteligencja twór
cza.

Otóż 12 stycznia rb. zakoń
czyła swe obrady konferencja 
historyków polskich. ‘Uczestni

Coraz bardziej zawodzi 
amerykańska »maszynka do głosowania« w ONZ 
Wyniki debaty nad radziecką rezolucją w Komisji Politycznej

Polska stanowczo sprzeciwia się
ingerencji ONZ w wewnętrzne sprawy Niemiec

Społeczeństwo Krakowa 
uroczyście obchodziło VII-Iecie 
wyzwolenia przez Armię Radziecką

KRAKÓW PAP. Społeczeń
stwo Krakowa w dniu 17 bm. 
uroczyście święciło 7 rocznicę 
wyzwolenia miasta przez bo
haterską Armię Radziecką.

W przeddzień 7-mej roczni
cy wyzwolenia miasta, odbyła 
się wspólna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Krakowie 
i Dzielnicowej Rady Narodo
wej Nowej Huty. Na sesję 
przybyli m. In. konsul ZSRR 
w Krakowie Nikitin i wice- 
konsul Lazarów, gorąco wita
ni przez zebranych.

Burza oklasków przyjęli ze
brani tekst depesz do Gene-

Ludność Tunisu podjęła walkę 
przeciw okupantom francuskim 

PARYŻ PAP. Jak donosi prasa, w różnych miastach 
Tunisu odbywały się ostatnio masowe demonstracje pod 
hasłem walki z reżimem kolonialnym. W stolicy kraju 
manifestowało około 30 tysięcy osób. W Bizercie I Ferry- 
ville doszło do krwawych starć między demonstranta
mi * policją. 3 osoby zginęły i 60 odniosło -any.
W związku z tymi zajścia

mi policja, na rozkaz rezyden 
ta generalnego, dokonała licz 
nych aresztowań. Aresztowani 
zostali m. in. przywódcy ru
chu narodowo - wyzwoleńcze 
go: przewodniczący stronnic
twa „Neodestur". Aresztowa
ni działacze żostali wywiezie 
ni samolotem w nieznanym 
kierunku.

Minister Wyszyński przy jął
delegację uczonych francuskich

PARYŻ (PAP). Przewodniczący delegacji radzieckiej na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego — minister Wyszyński przy
jął przedstawicieli uczonych francuskich.
W .imieniu uczonych franeu 

skaćh zabrał głos prof. Wag
ner oświadczając, że w skład 
delegacji wchodzą profesoro
wie i naukowcy, którzy świa
domi swej odpowiedzialności, 
jaką ponoszą za wychowanie 
młodego pokolenia, złożyli wi 
zytę delegacji radzieckiej na 
VI sesję Zgromadzenia Ogól
nego, aby przekazać jej list 
zawierający ich poglądy na te 
mat zakazu broni atomowej i 
redukcji zbrojeń.

Minister Wyszyński wyraził 
zadowolenie z powodu tego, 
że Wśród gość] znajdują się 
ludzie o różnych poglądach po 
litycznych, przy czym szczegó
łowo przedstawił stanowisko

Idzie po całej Polsce gniew narodu przec’wko 
odbudowie Wehrmachtu.— Porozmawiajcie dziś z 
matką — Polką.— Splatają się zobowiązania przeciw
ko remilitaryzacji z zobowiązaniami na cześć PPR.— 
Zbliżamy się szybko do zwycięskiego zakończenia pla 
nowego skupu zboża na wsi.— Poważne wydarzenie 
kulturalne — historycy polscy do Prezydenta RP.

PO całej Polsce, jak długa
i szeroka, wśród starych
i młodych, idzie — niby 

pospolite ruszenie — głos pro
testu i gniewu przeciwko for« 
aowanej przez amerykańskich 
imperialistów, odbudowie Wehr 
machtu. Naród widzi, że impe
rialiści amerykańscy i ich hit
lerowscy wspólnicy knują na= 
dal swą zbrodnię przygotowań 
wojennych. Zapowiedź Adena
uera o przymusowym poborze 
1.250.000 żołnierzy, o wysta» 
wieniu 12 dywizji itd. jest kro
kiem naprzód w kierunku woj
ny i narody Europy, wśród 
nich naród polski, zawczasu 
paraliżują te nikczemne plany. 
Górnicy zobowiązują się pod« 
nieść wydobycie węgla ponad 
plan, chłopi — zwiększyć kon
traktację trzody chlewnej, pa« 
triotyczni księża występują 
przeciwko rewizjonistycznej 
propagandzie, wymierzonej w 
nasze Ziemie Zachodnie.

Jeśli chcecie odrmć głębię 
przemian, dokonywujęcych 
się w nastrojach mas, to 

porozmawiajcie dzi3iai z mat
ką — Polką, z prostą naszą 
gospodynią domową. Wczoraj

endecję, sanację, prawicę 
PPS, czy innych przed
stawicieli burżuazji, a co 
innego jest dzisiaj, gdy 
naród polslęi jest roz
budzony do aktywnego życia 
politycznego przez władzą lu
dową, pod kierownictwem 
śmiałej, bojowej, nie bojącej 
się trudności marksistowsko- 
leninowskiej partii.

Zobowiązania produkcyjne, 
podejmowane przez załogi w 
odpowiedzi na zbrodnie odbu
dowy Wehrmachtu, splatają 
się z zobowiązaniami dla ucz
czenia dziesiątej rocznicy pow 
stania PPR. Zobowiązania te 
objęły już załogi huty „Fer- 
rum", „Baildon", łódzkich za
kładów bawełnianych, parowo 
zOwni województwa bydgo
skiego, zakładów papierni
czych we Włocławku, zakła
dów im. Staljna w Poznaniu, 
robotników Wybrzeża, górni
ków śląskich kopalń i załogi 
setek innych fabryk W całym 
Państwie.

Splatają się zobowiązania 
przeciwko remilitaryzacji z zo 
bowlązaniami na cześć PPR, 
’ ■ jedn- j drugie służą tej 
samej sprawie: urzeczywistnię 
r.iu idei, o którą walczyła 
PPR — zbudowania Polski So 
cjalistycznej, Wykonania Pla
nu 6-letniego i wzmocnienia 
potęgi naszej Ojczyzny.

Zobowiązania antyremiljtnry 
zacyjne dowodzą jednomyśl
nej postawy narodu w dąże
niu do utrzymania j obrony 
zdobytej niepodległości, temu 
samemu celowi służą zobCWią 
zanla na cześć 10 rocznicy pow 
stania Polskiej PartjJ Robotni

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prawdziwym rzecznikiem 
tej jedności był i jest Rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, popierany przez 
demokratyczne elementy na 
obszarze całych Niemiec. W 
szeregu swoich oświadczeń 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dawał wy
raz swej gotowości do wszczę
cia bezpośrednich rozmów z 
przedstawicielami zachodniej 
części Niemiec dla osiągnięcia 
jedności Niemiec. Te propozy 
cje rządu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, wbrew po 
parciu olbrzymiej większości 
narodu niemieckiego, były sy
stematycznie odrzucane przez 
rząd p. Adenauera, którego po 
Utyka zmierza do utrzymania 
istniejącego podziału Niemiec.

W dyskusji w Specjalnej Ko 
misji Politycznej delegacja 
polska podkreśliła, że Ust p. 
Adenauera, do trzech mo
carstw zachodnich, domagają 
cy się ąkcjd narodów Zjedno
czonych w tej sprawię, jest 
dalszym krokiem w dotychcza 
sowei jego polityce utrwale
nia podziału Niemiec 1 próbą 
zamaskowania prawdziwych 
iego intencji pod szyldem 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych.

PARYŻ PAP. W Komisji Politycznej Zgromadzeni* Na
rodów Zjednoczonych zakończyła się dyskusja nad propozy
cjami radzieckimi w sprawie sposobów zapobieżenia nie
bezpieczeństwu nowej wojny oraz w sprawie utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami.
Jak wiadomo — delegacje 

Stanów Zjednoczonych i in
nych krajów tworzących agre
sywny blok w ONZ, usiłowały 
nledopuścić do dyskusji nad 
propozycjami radzieckimi. Jed 
nakże propozycje te wywołały 
tak wielkie zainteresowanie 
na całym świacie, że próby de 
legacjl amerykańskiej zakoń
czyły się fiaskiem i wokół pro 
pozycji radzieckiej rozwinęła 
się szeroka dyskusja.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej minister Wyszyński 
podsumował dyskusję i zdema 
skował spisek zmontowany 
przez delegację amerykańską, 
mający na celu niedopuszcze
nie do omówienia pod wzglę
dem merytorycznym propozy
cji radzieckich w sprawie za
pobieżenia wojnie i utrwale
nia pokoju.

Po przemówieniu ministra 
Wyszyńskiego dyskusja zosta
ła zamknięta.

Jak wiadomo, przedstawicie 
Ie Stanów Zjednoczonych. 
Anglii i Francji wzywali w 
toku dyskusją inne delegacje 
do odrzucenia pierwszego pun 
ktu projektu rezolucji radziec 
klej, który stwierdza, że przy 
należność do bloku atlantyc
kiego i tworzenie baz wojen
nych na obcych terytoriach 
nie dają się pogodz.fć z przy
należnością do ONZ oraz dru

giego punktu, dotyczącego po 
kojowego uregulowania zagad 
nienja koreańskiego, jak rów 
nież 8 punktu, który wzywa 
rządy pięciu wielkich mo. 
carstw do zawarcia Paktu Po 
koju.

Jeślj chodzi o resztę propo
zycji radzieckich (punkty 3, 
4, 5, 6 i 7), przewidująca ogło 
szenje zakazu broni atomo
wej, redukcję sił zbrojnych 
pięciu Wielkich mocarstw i 
wprowadzenie ścisłej kontro
li międzynarodowej nad prze
strzeganiem zakazu j Wykona 
nlem redukcji zbrojeń, to 
delegacje Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji nic oś
mieliły domagać się odrzuce
nia tego punktu i ucjekły się 
do manewrów. Złożyły one 
projekt rezolucji, żądający, 
aby Komisja Polityczna prze



O pracy grupy agitatorskiej
w Fabryce Zapałek tu Sianowie

OGŁOSZENIA DROBNE

do podniesienia dochodowości 
w spółdzielniach produkcyj
nych o 10 proc, w stosunku do 
roku poprzedniego. S:ewy w 
spółdzielniach traktorzyści zo
bowiązał, się wykonać przed
terminowo, a całą akcję w:o- 
senną w ciągu 25 dni. Trakto
rzyści zobowiązali się również 
przedłużyć conaimn’ej o 20 
proc, okres międzyremontowy 
ciam-dków i maszyn rołn'czvch- 

Wielu traktorzystów podleło 
indywidualne zobowiązań’a.
Traktorzysta Jan Ruciko pod
jął się przepracować 3000 godz. 
oraz wykonać 500 ha orki rew 
nei. Traktorzysta Wojłk-wskt 
przepracuje na .,Zetorze“ 2000 
godz. beż remontu i wykona 
450 ha orki siewnej.

PANASIUK Zofia zgła
sza zgubienie karty mel
dunkowej. Znalazca pro 
szony Jest o zwrot na 
Post. M. O. Kołobrzeg.

as-p

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Prochach (pow. 
złotowski) podsumowali przed 
kilku dniami wyniki osiągnię
te w drugim roku zespołowej 
pracy .Na uroczystość rozlicze
nia w spółdzielni przybyli licz 
ni chłopi indywidualni z oko
licznych gromad, aby zobaczyć 
i przekonać się, jakie są rezul
taty wspólnego gospodarowa
nia.

Wrnz ze wzrostem bogactwa 
spółdzielni, rośnie dobrobyt 
spółdzielców. RZS w Prochach

CHOJNACKI Henryk — 
Kołobrzeg Rodoniaka 14 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, zezwole
nia na stałe zamieszka
nie w strefie nadgranlcz 
nej wyd. przez Powiato
wą Radę Narodową Ko
łobrzeg. 88-P

W ślad za traktorzystami 
POM w Nowogardzie, załoga 
Państwowego Ośrodka Maszy
nowego w Trzebiatowie podję
ła apel Pawła Olika. Trakto
rzyści z trzebiatowskiego POM 
postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa j zobowią
zał, się wykonać roczny plan 
na 30 dni przed terminem. 
Przez należytą współpracę z 
agronomami POM. podnieść w 
obsługiwanych przez siebie 
spółdzielniach produkcyjnych 
wydajność z ha zbóż kłosowych 
o 3 q i okopowych o 35 q, przy 
Czynić się poprzez okazanie 
pomocy spółdzielcom i zarządo 
wi do lepszej zorganizacii pra 
cy i powiększenia hodowli oraz

Głównego księgowego oraz księgowego bilansl- 
stę zatrudni natychmiast na warunkach umowy 
zbiorowej Ekspozytura Woj. Zarządu Młynów 
Gospodarczych w Koszalinie. Zgłoszenia przyj
muje C- R. 8. Dział Ka dr w Koeultnle ul. 
Zwycięstwa 188. 49-K

MARIA Dubaslewicz — 
Mielno zgłasza zgubie
nie dowodu zameldowa
nia, metryki i 2-ch me
tryk dzieci Marli I Wte 
dyuiawa. 85-P

szej walce w Kowroziu zwy
ciężyliśmy — podzieliliśmy zie 
mię obszarnika, daliśmy ją 
tym. którzy na niej pracowali. 
Dokonaliśmy tego, że ani 1 ha 
teł ziemi nie pozostał odło
giem.

Po pewnym czasie zostałem 
powołany do Odrodzonego 
Wojska Polskiego, a po służ
bie osiedliłem się na Ziemiach, 
Zachodnich. I tu mnie, jako 
członka PPR czekała odpowie 
dzialna praca zagospodarowa
nia i pełnego zespolenia z ma
cierzą tych prastarych ziem 
polskich.

Kiedy cofaną się pamięcią 
wstecz, myślę często, co by 
mnie czekało, gdvby w na
szym kraju nadal rządzili ka
pitaliści oraz obszarnicy. Był
bym nadal — rzecz jasna — 
tylko fornalem w Kowroziu — 
żyłbym w nędzy i poniżeniu. 
PPR wróciła mi ludzką god
ność — otworzyła mi drogę do 
awansu społecznego. Dziś je
stem aktywistą partyjnym. 
Bez pracy partyjnej nie wyo
brażam sobie życia.

Mija 10 lat od powstania 
PPR. Zapoczątkowane ‘przez 
nią dzieło kontynuuje nadal 
PZPR, która wyrosła w potęż
na milionową armię, uzbrojo
na w oręż marksizmu - lenl- 
nizmu. Partia prowadzi nas od 
sukcesu do sukcesu, od zwy
cięstwa do zwycięstwa.

Zwycięstwa te napawają 
mnie duma i szczęściem. Pra
ca setek i tysięcy ofiarnych 
towarzyszy — PPR-owców nie 
poszła na marne.

JAN BESZCZYNSKI 
Sławno

MUCHA Mieczysławą — 
zgłasza zgubienie kwitu 
komisowego na garnitur.

82-P

CEJROWSKI Alfons — 
zgłasaa zgubienie prze
pustki portowej WB 314 
wyd. Kapitanat Portu 
Uat*a U-P

młodzieżowe służby ruchu sta 
cji kolejowej Białogard.

Dla uczczenia 10-lecia pow 
stania Polskiej Partii Robot
niczej ZMP-owcy pracujący w 
służbie ruchu zobowiązali się 
do dnia 11 lutego 1952 r. za
oszczędzić 100 parowozogo- 
dz n. przepuścić przez stację 
pociągi bez awarii i spóźnień, 
przetoczyć bezawaryjnie wiele 
tysięcy wagonów.

Na uroczystej masówce w 
PDT w Koszalinie pracowni
cy tej placówki z wielką czcią 
mówili o działalności Polskiej 
Partii Robotniczej.

— „Naród polsld — powie
dział m. in. tow. Siwek —* 
składa brt>d bohaterskim sy
nom polskiej klasy robotni
czej, którzy w szeregach PPR 
prowadzili nieubłaganą wal
kę z hitlerowskim okupan
tem i rodzimą reakcją, któ
rzy pierwsi położyli podwali
ny pod gmach ludowego pań
stwa. Kontynuatorką idei gło 
szonych przez PPR jest dzi
siaj Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza, która prowa
dzi nasz naród do socjalizmu-.

Dla zadokumentowania swe 
go przywiązania do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, oraz celem szybszej reall 
zacji zadań Planu 6-letniego, 
załoga PDT postanowiła:

Regularnie i z nadwyżką 
wykonywać plany obrotów to
warowych, 1 obniżyć koszty 
własne, nie dopuścić do gro
madzenia się remanentów, u- 
trzymywąć na bieżąco sprawo 
zdawczość i księgowość; prze 
szkolić zawodowo i politycznie 
wszystkich ekspedientów skle 
poiyych do dnia 1 maja br.

Chłopi z, gromady Porost w 
gminie Bobolice w pow. ko
szalińskim — dla uczczenie 
10-lecla powstania PPR posta 
nowńf przystąpić zbiorowo do 
likwidacji odłogów na terenie 
swej gromady.

Aby podstawowa organiza
cja partyjna mogła skutecznie 
realizować linię Partii, kiero
wać politycznie zakładem pra
cy, mobilizować załogę do wy
konywania zadań produkcyj
nych — praca agitacyjna win
na stanowić najważniejszą, nie 
odłączną część jej działalności. 
Agitacja nabiera szczególnego 
znaczenia na obecnym etapie 
realizacji Planu 6-letniego. 
Piękna i porywająca treść na- 
szego budownictwa socjalisty
cznego bliska jest milionom lu
dzi w naszym kraju. Ale trud
ności wielkiego budownictwa 
i działalność wroga sprawiają, 
że ludzie mylnie niekiedy tłu
maczą sobie wiele spraw, nie 
rozumieją jeszcze w pełni na
szej linii politycznej.

Codzienna, cierpliwa, syste
matyczna praca agitatora par
tyjnego, poparta jego przodow 
nictwem w pracy zawodowej— 
to najskuteczniejsza droga do 
wzrostu świadomości politycz
nej załogi, do pełnej jej mobi
lizacji dla wykonania zadań 
produkcyjnych.

W Fabryce Zapałek w Siano 
wie w r. ub. widzimy wyraźny 
związek między pracą agitacyj 
ną organizacji partyjnej a rea 
lizacją planów.

W r. ub. produkcja w fabry 
ee wzrastała wraz z ożywie
niem się pracy partyjnej i pra 
cy agitatorów. Tak było w mie 
siącu kwietniu, gdy załoga rea 
Hzowała zobowiązania podjęte 
ku czci 1 Maja, tak było w cza 
s:e wykonywania zobowiązań 
lipcowych. Agitatorzy partyj-

Traktorzyści POM w Trzebiatowie 
odpowiadają na apel Pawła Olika

MIETEK Eygrr.ant — 
wrząca zgłasza zaubta- 
hle karty meldunkowej, 
wyd. przea G.R.N. 8u- 
tonra. »4-P

wszyscy agitatorzy uczęszczają 
na szkolenie partyjne. A prze
cież szkolenie partyjne winno 
stać się zasadniczą pomocą w 
ich pracy — bez szkolenia 
agitatorzy nie wykonają w peJ 
ni swych zadań. Komitet Za
kładowy winien więc szczegól
ną uwagę zwrócić na udział 
agitatorów w szkąjeniu partyj 
nym.

Przed KZ atol również zada 
nie znacznego zwiększenia gru 
py agitacyjnej. Dotychczas wy 
bierano agitatorów tylko spo
śród członków Partii. A prze
cież w fabryce jest wielu 
ZMP-wców — przodowników 
pracy, jest również wielu ofiar 
nych i świadomych robotników 
bezpartyjnych. I tych należy 
wciągnąć do pracy agitacyjnej. 
Praca ta stanie się dla nich 
egzaminem, politycznym —pod 
stawą do przyjęcia w szeregi 
kandydatów Partii.

J. L.

przyzagrodowej. Obecnie hodu 
je 4 maciory.

Dobrze mi się żyle w spół
dzielni — oświadczył on na ze 
braniu — teraz widz'- orrom 
ną różnicę nomiedzv gospoda 
rowaniem indywidualnym a ze 
społowym.

Ob. Józef Kubala wraz z sy 
nem Stanisławem może rów* 
nież poszczycić się nielada wv 
niktmi. Wypracowali oni 
wspólnie 860 dniówek obra- 
chii”kowvch ' ofrzym.-.li * • to: 
Z080,60 kg zboża, 249,4f kg 
’!emn!aków, 503.40 kg cukru, 
86 kg oleiu, 43 "kg wełnr 1 
5089 60 zł. w gotówce. Także 
Józef Zych z żona, eurrfe^nie 
i dobrze wypełnićięcy swrie o- 
bowiazki uzyska!’ podobne re
zultaty całorocznej prany. Jó
zef Zych hoduie na swej dz!ał 
ee przyzagrodowej 2 krowy, 
jałówkę, c*el"ka i 5 tuczników, 
Z dnia na dz’eń wzrasta 'ego 
dobrobyt i Józef Z,-eh -ozu* 
mie, że zależy to Vv1\o >d !’go 
rzeteln”! prac D’«ł-»gn te* no 
stanowił nracnwać leszem le* 
piej, żeby spóWelnla «♦ ** w** ła 
sie coraz bogatsza, a jej r’on 
kowle z każdym rokiem — za
możniejsi. „

LEON NO W CKI

WfGRZYN Józef xg!a- 
.•Ba zgubienie karty za
meldowania, metryki u- 
rcdzenla ( leg. Ubezp. 
Społecznej, 86-P

posiada dobrze rozwiniętą ho 
dowlę bydła i trzody chlewnej: 
30 krów, 24 jałówki, 56 świń 
i 68 owiec. Hodowla daje nie 
mały dochód — za. wełni sprze 
daną w 1951 r. spółdzielcy v 
trzymali 20.000 zł. RZS w 
Prochach dostarczył do mie* 
czarni około 90.000 litrów mie. 
ka, a ze spółdzielczej chlewni 
odstawiono do GS 37 tuczni
ków. •

Dzięki pomocy złotowskiego 
POM.u wydajność spółdziel
czych plonOw zwiększyła śię w 
porównaniu z rokiem 1950 o 
1,75 ą żvta, 4,35 q owsa i 6 q 
jęczmienia z ha, toteż spółdziel 
cy mogli wywiązać sie w nełni 
z obowiązku sprzedaży zboża 
Państwu.

Rozliczenie za rok ubiegły 
wykazało, że spółdzielcy polep 
szyli znacznie swój dobrobyt. 
Najlepsze wyniki w prący o* 
sięgnął ob. Andrzej Winiarski, 
który za przepracowanych 
wraz z toną 937 dniówek obra 
cnunkowych otrzymał 7599.07 
Kg zboża. 271.73 kg ziemnia
ków, 646.58 kg cukru. 98,70 kg 
oleiu. 46.85 kg wełny oraz 
5490.82 zł. w gotówce.

Ob. Andrzej Winiarski od- 
stawii 12 tuczników z działki

11.45 — Głos mają kobiety (Fa
la (1332 m); 11.M — „Przed świ
tem"! 11-57 — Hycnął czasu 1 hej 
nał z wieży Mariackiej; 12 04 — 
Dziennik; 12,13 — Muzyka; 12,30 — 
Audycja dla wsi; 13,45- stylizo
wana polska muzyka ludowa; 13,13
— Informacje; 13,20 — Chwila
muzyki; 13.23 — Program dnia;
13.30 — Muzyka dla wszystkich;
14.15 — Audycja ZNP; 14,30 — Mu
ryska! 15,13 — Audycla FCK dia 
chorych; 15,30 — Audycja dla
świetlic dziecięcych; IB,00 —
Wszechnica Radiowa; 18.20 — Wia 
ciomosci Radiowe Potu. Zach.; 18,30 
_ Przegląd prasy lokalnej; 18,35
— Muzyka operowa; 18,50 — Opo 
wadanie hutnika; 17,00 — Wlado 
mości; 17.05 — Odpowiedzi Fali 49;
17.15 — Koncert Krakowskie! Ork. 
18.00 — Muzyka; 18,20 — Recenzja 
styczntowego numeru miesięczni
ka ..Horyzonty Techniki ’; 10,30 — 
Wszechnica Radiowa; 18,30 — Wla 
domości dla wsi; 13,co Polska mu
zyka ludowa; 19,15 — Nasz pro
gram w bleiącvm tygodniu; 18,30
— Muzyka 1 aktualności; 20,00 —
Koncert; 20,40 — „Włodzimierz
Len1”’’ ~ wsnomnien'a Maksyma 
Gorkiego; 20,58 — stan pogody; 
21,00 — Dziennik. Nadajnik l! 
21,20 — Program ogólnopolski;
21.30 — Audycja dla zaaunley.
22.00 — Muz-ka poważna; 23,25 — 
Prognoza pogody i komunikaty 
dla rybaków: 2.30 — Audycja dla 
zagranicy; 24,00 — Zakończenie
audycji-
NADAJNIK II
łl.28 — Wadomoścl sportowe;
21,30 ~ Smetana — „Sprzedana na-zecznna’'; 23,50 — Ostatnią wia 
domości; 24.00 •— Hymn 1 koniec 
audycji.

„polskie Radio" Szczecin za
strzega sobie prawo zmiany pro 
gramu.

Dla uczczenia IO-tej rocznicg powstania PPR

Masy pracujące 
ujojeujództira koszalińskiego 

wzmagają wgsiłek produkcyjny
Dziesiąta rocznica powsta

nia PPR zmobilizowała masy 
pracujące woj. koszalińskiego 
do zwiększenia wysiłku pro
dukcyjnego.- W wielu zakła
dach pracy 1 instytucjach od
bywają się masówki, na któ
rych załogi podejmują cenne 
zobowiązania produkcyjne, 
które przyczynią się do przy
śpieszenia realizacji trzeciego 
roku Planu 6-letniego.

Jak donosi nasz korespon
dent Józef Ploszaj, w Pomor 
skich Zakładach Przemyślu 
Wełnianego w Okonku (po
wiat Szczecinek), we wszyst
kich działach produkcyjnych 
odbyły się zebrania, na któ
rych robotnicy pomni wiel
kich zasług jakie położyła Pol 
ska Partia Robotnicza w dzie
le umocnienia władzy ludowej 
i odbudowy naszego kraju— 
podjęli szereg zobowiązań pro 
dukcyjnych.

ZMP-owcy pracujący w 
dziale tkalni zobowiązali się 
wyprodukować 2 tys. metrów 
tkaniny surowej ponad plaiy 
Podejmując zobowiązania In
dywidualne kol. Kazimierz 
Gialo postanowił wykonać po
nad plan 100 m. tkaniny.

Młodzieżowcy Tobinzl Daw- 
la z działu przędzalni zobowią 
zali się wyprodukować 200 kg 
przędzy ponad plan, a tow. 
tow. Giedroicz i Kowalewski 
— 150 kg.

Załoga działu wykończa! ni 
zobowiązała się przy wykań
czania tkanin, prowadzić ra
cjonalną i oszczędną gospodar 
kę chemikaliami.

Brakarze Reguła i Błasz- 
ezak postanowili przez zwięk
szenie jakości produkcyjnej 
tkanin# wyrobie ponad plan 
45 m. materiału I gatunku.

Korespondent Stanisław
Czerwiński pisze o podejmo
waniu licznych zobowiązań 
produkcyjnych przez zmiany

Nasze osiągnięcia 
zawdzięczamy Partii

Do Polskiej Partii Robotni
czej wstąpiłem w 1945 roku.

Dlaczego wstąpiłem do Par
tii? ’

Mój ojciec był robotnikiem 
folwarcznym. Przez 20 lat pra 
cował na obszarnlczych mająt 
kach. Ja również pracowałem 
na obszarnika. Życie w czwo
rakach, w brudzie, w nędzy 
wpoiło we mnie nienawiść do 
wyzyskiwaczy.' Często mówi
łem sobie i drugim, że gdyby- 
śmy pracowali tylko dla sie
bie, nie żylibyśmy w poniże
niu — życie nasze byłoby pięk 
ne i pogodne. Starzy ludzie 
mówili wtedy: „Już ty nasze
go życia nie zmienisz — tak 
żyjemy od wieków — tak żyli 
nasi dziadowie to i my nadal 
tak muslmy żyć".

Nie mogłem się z tym zgo
dzić. Nadeszły lata wojny i 
okupacji. Wtedy usłyszałem o 
PPR. Nie wiedziałem wiele o 
Partii, wiedziałem tylko, że 
podjęła ona walkę z hitlerow
skim okupantem o Polskę ro
botników i chłopów, walkę 
przeciw obszarnikom i kapita 
listom, że głosi hasła nierozer 
walnej przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim — krajem 
robotników i chłopów — któ
ry zdruzgotał faszystowskiego 
najeźdźcę. PPR walczyła o to, 
byśmy my, robotnicy folwarcz 
nl nie pracowali na obszarni
ka, byśmy nie cierpieli więcej 
głodu. W 1945 roku po wyzwo 
leniu kraju — wstąpiłem do 
PPR.

Zaraz potem zetknąłem się 
z towarzyszem, który do Par
tii należał już od 1943 roku. 
Przy jego pomocy wraz z kil
koma innymi robotnikami fol 
warożnymi z naszego majątku 
Kowrozie pod Toruniem, zor
ganizowaliśmy koło PPR. Se
kretarzem kola wybrano mnie 
— miałem wtedy 20 lat. Cze
kała nas trudna i odpowie
dzialna praca.

Stanęło przed nami zadanie 
przeprowadzenia reformy rol
nej — podziału ziemi obszar
nika z KowTozia między chło
pów. robotników folwarcznych 
i wyrobników. Trzeba było zie 
mię obsiać na wiosnę. W wy
konaniu tych pierwszych za
dań przeszkadzał nam wróg. 
Kułacy, sługusi obszarnika, 
rozsiewali plotki, że .nie wia
domo jak będzie". Wróg czy
hał na nas zza węgła. Ale sko
ro my, robotnicy i chłopi wzię 
liśmy władze w swoje ręce — 
żadna siła nie mogła nam jej 
odebrać. W tej naszej pierw-

Wysoki dochód to wyniki
sumiennej pracy członków RZS Prochy

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Lichwiarz Gobseck"— 
Iflm prod. emskiej. Początek se
ansów o godz. 18 i 20. __
Kino ..MŁODA GWARDIA" - RO- 
KOSSOWO — „Wieś na pograni
czu" — film prod. czeskiej. Począ
tek seansów o godz. 18 I 20.

Dyżuruje APTEKA* SPOŁEOZNA 
przy ul zwyetęstws.

• • •
TERMIN DOKONANIA ZDJE<5 do 

dowodów osobistych upływa z 
dniem 31 stycznia 1053 roku. Na
leży więc nie zwlek ić z wykona
niem tego obowiązku do ostatniej 
chwili. Zdjęcia w cenie 4.— zł. 
za trzy srtuki wykonują za
kłady fotorrsflezne w Koszalinie: 
przy ul. Jsna z Kolna Nr 4, Bole
sława Chrobrego Nr 1, Walki Mło
dych Nr 21. Zwycięstwa Nr 150 1 
Rynek Nr 3. Zakłady te czynne są 
w dni powszednie od godz. 9-teJ do 
15-taJ I od 18-tel do 19-tej. w nie
dzielą 1 święta od godz. O-tej do 
13-taj.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Koncert 
Bethowens'’ — film prod. radź. 
Pocz. seansów o godz. 16. 18 i 20» • *

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy Al. Stalina.

Zdjęcia do dowodów oaoblstych 
można wykonać tylko do 31 stycz
nia we wszystkich zakładach foto
graficznych.

ni tow. tow. Anatol Szawurski, 
Dorosz, Hamielec i wielu in
nych — byli inicjatorami zo
bowiązań na swych działach, 
przykładem w pracy pociągali 
za sobą innych, tłumaczyli po
lityczną treść zobowiązań.

W pozostałych iednakże mie 
siącach — szczególnie w sierp 
niu, wrześniu, październiku i 
częściowo w listopadzie — pra 
ca agitatorów osłabła. W tych 
miesiącach zakład napotkał 
też na trudności w wykonaniu 
planów. Działo się tak dlatego, 
że podstawowa organizacja 
partyjna nie prowadziła pracy 
z agitatorami, nie szkoliła ich. 
nie organizowała wzajemnej 
wymiany doświadczeń w pracy 
agitacyjnej. W tych warun
kach liczna stosunkowo grupa 
agitatorów nio przejawiała ak
tywności. Spośród kilkudziesię 
c:u agitatorów pracę nadal pro 
wadziło zaledwie kilku najbar
dziej aktywnych i najbardziej 
ofiarnych.

Pracą agitatorów podstawo 
wa organizacja partyjna zajęła 
się dopiero w końcu listopada. 
Egzekutywa organizacji partyj 
nej podjęła wówczas słuszne 
wnioski, że tylko osiągnięcie 
należytego poziomu w pracy 
agitacyjnej zapewni sukcesy 
zakładowi pracy- Warunkiem 
zaś ożywienia pracy agitato
rów jest zaopiekowanie się ni
mi przez kierownictwo partyj
ne. Sekretarz K. Z. tow. Szcze 
pankowski zaczął stawiać 
przed agitatorami konkretne 
zadania. W wyniku tego tow. 
Hamielec np. przekonała zało
gę działu etykietówek o ko
nieczności wykonania planu 
produkcyjnego przez zakład. 
Załoga działu etykietówek pod 
jęła zobowiązanie przekrocze
nia norm pracy, co poważnie 
wpłynęło na terminowe wyko
nanie planu rocznego przez fa
brykę.

W początkach b. r. organiza
cja partyjna w fabryce sianow 
skiej zrobiła dalszy poważny 
postęp w pracy agitacyjnej. 
Traca agitatorów i praca z 
agitatorami stała się jednym z 
zasadniczych punktów jej pla
nu pracy.

Reorganizując grupę agitacyj 
ną egzekutywa organizacji par 
tyjnej dokładnie przeanalizo
wała sylwetkę każdego z agi
tatorów, kierując się przy tym 
zasadą, że agitatorem winien 
być przede wszystkim przodow 
nik pracy, racjonalizator, cie
szący się autorytetem 1 powa
żaniem wśród robotników swe
go działu. Agitatorów, wytypo 
wanych przez egzekutywę, za
twierdziła podstawowa organi 
zacja partyjna. Każdemu z agi 
tatorów przydzielono grupę ro 
botnlków bezpartyjnych w je
go dziale produkcyjnym. Agi
tatorzy zaprowadzili notatni
ki. w których notują ważniej
sze momenty swej pracy.

Jednocześnie podstawowa or 
ganizacja partyjna zatwierdzi
ła plan pracy z agitatorami. 
Plan ten przewiduje comie
sięczną analizę pracy agitato
rów przez egzekutywę podsta
wowej organizacji partyjnej, 
sprawozdanie z pracy agitato
rów na oddziałowej organiza
cji partyjnej, następnie analizę 
pracy grupy agitatorów na ze
braniu podstawowej organiza
cji partyjnej — raz w ciągu 
kwartału. Ustalano ponadto, że 

pracę grupy agitatorów 
jest odpowiedzialny sekretarz 
Komitetu Zakładowego, który 
zobowiązany jest przeprowa
dzać odprawy z agitatorami 
dwa razy w miesiącu.

I Plan wcielono w życi®. Wy 
nikj jego są już widoczne. 
Oto każdy z agitatorów zorga
nizował Już w swojej grupie

zbiorowe czytanie prasy. Dzię
ki pracy agitatorów poważnie 
wzrosła w zakładzie prenume
rata prasy partyjnej, zakład 
planowo realizuje harmono
gram produkcyjny.

Dalsze wyniki działalności 
grupy agitatorskiej w fabryce 
sianowskiej zależeć będą prze
de wszystkim od pracy z agi
tatorami, od tego, w jakim 
stopniu sami agitatorzy będą 
pogłębiać swą wiedzę politycz
ną i poziom ideologiczny—jak 
wypełniać będą podstawową 
zasadę — przodownictwa w 
pracy zawodowej.

Większość agitatorów, jak 
tow. tow. Anatol ' Szawurski, 
Franciszek Tralewski, Apolo
nia Bielecka j wielu innych — 
to przodownicy pracy. Zdoby
cie przodownictwa pracy win
ne stać się ambicją pozosta
łych agitatorów. Trzeba jednak 
zwrócić uwagę na istniejący 
Jeszcze, poważny brak: nie

PRACOWNICY POSZUKIWANI



W przodującym 
kołchozie ukraińskim
Ukraiński kołchoz „Zdobu- 

tok Żowtnia" („Zdobycz Paź
dziernika") zwiedziły już licz
ne delegacje chłopów krajów 
demokracji ludowej. Przekona 
ły się one. że jest to bogate, 
kwitnące gospodarstwo zespo
łowe Z zain’eresowaniem oglą 
dali goście kołchozową elek
trownię wodną, warsztaty me
chaniczne. farmy hodowlane, 
napoznawali się z działalnością 
klubu kołchozowego.

— Na przykładzie kołchozu 
„Zdobycz Października1' — mó
wili zwiedzający kołchoz 'ęhło- 
pi polscy — widać, jak rozkwi 
tają kołchozy Ukrainy, jak po
tężną siłą jest ustrój kołchozo 
wy, zapewniający pracującym 
chłopom dostatnie szczęśli
we życie.

Kołchoz „Zdobycz Paźdz’er- 
nika“ neustannie rozwija się 
| krzepnie.

W r. 1951, podobnie jak w 
la1 ach poprzedn'ch, kołchoz 
rozbudowywał nadal swoje go 
■podarstwo: wybudowano obo 
rę na sto sztuk bydła, garaż, 
nowe warsztaty mechaniczne, 
założono fundamenty pod ob
szerną ptaszarnlę- Park samo
chodowy zwiększył s:ę o 2 cię
żarówki, toteż obecnie kołchoz 
ma już 6 samochodów — 5 
ciężarowych i 1 osobowy.

Realizując plan przeobraże
nia przyrody założono cztery 
zbiotrfki wodne, zasadzono 4 
ha Dąsów leśnych.

Po wykonaniu wszystk!ch n- 
bowiązków wobec państwa, 
kołchoz tworzy fundusz nasien 
ny, paszowy, ubezpieczeniowy 
1 inne fundusze społeczne, prze 
widz!ane w statucie spółdziel
ni rolniczej. Ale szczególną u- 
wagę poświęcają kołchoźnicy 
Bńrawie uzupełnienia funduszu 
nienodzielnego oraz właściwego 
wykorzystania tego funduszu

Fundusz n-epndzielny tworzy 
się przez przelew odpowied
niej części dochodu kołchozo- 
wego. Zgodnie ze statutem koł 
ehozy rejonów • zbożowych win 
ny przekazywać na fundusz 
niepodzielny 12—15 proc, do
chodu, a w rejonach hodowli 
bydła i upraw technicznych 
15—20 proc, dochodu.

Kołchoz ..Zdobycz Paździer
nika" przekazuje na fundusz 
ten 20 proc, dochodu, prowadzi 
bowiem nie tylko hodowlę u- 
prnw zbożowych, ale i technicz 
nych. Fundusz niepodzielny 
kołchozu stale wzrasta. Pod
czas gdy na 1 styczn:a 1950 r 
wynos:ł on 2.264.556 rubli, nr 
1 stycznia 1951 r. sięgał jui 
2.R06 993 rubli.

Czerpiąc pieniądze z fundu
szu niepodz'elnego, kołchoz bu 
duje nowe pomieszczenia go

spodarcze, nabywa maszyny, 
buduje stawy, sadzi pasy leś
ne. dążąc — w myśl wskazań 
partii — do nieustannego roz
szerzenia bazy materialno-tech 
nicznej gospodarki" spółdziel
czej.

Wraz z rozwojem gospodar
stwa kołchozowego wzrasta do
brobyt kołchoźników. W koł
chozie „Zdobycz Październi
ka" dawno już stały się rzeczy 
wistością obszerne, wygodhe 
3—4 pokot owe domy z oświet 
leniem elektrycznym i radiem 
— p’sze Fiodor Dubkowiecki w 
swojej ks'ążce „Na szlakach 
do komunizmu", w której kreś 
li historię powstania i dzień 
dzisiejszy kołchozu „Zdobycz 
Paźdz'ern'ka“.

Pomyślny rozwój gospodar
ki spółdzielczej zapewnia koł
choźnikom wysok!e opłaty ze 
dniówki obrachunkowe W r. 
1951 kołchoźnicy otrzymali du
żo zboża i większe sumy go
tówki. Wymownym dowodem 
wzrostu dobrobytu kołchoźni
ków jest fakt, że w 1951 roku 
22 kołchoźników pobudowało 
sobie z własnych środków no
we domy. Ośmioro dzieci wy
jechało do miasta na naukę do 
liceów technicznych.

Wolne od pracy wieczory 
spędzają kołchoźnicy w ładn;e 
urządzonym klubie, gdzie ogl” 
dają filmy, przedstawienia kół 
kaz dramatycznego, słuchają 
występów chóru amatorskiego, 
odbywają zebrania.

Obecnie kołchoz czyni przy
gotowania do nadchodzącej 
wiosny. W kuźni i warsztatach 
mechanicznych remontuje się 
inwentarz w laboratoriach 
sprawdza się jakość nasion. 
ODracowuie się plany kampa
nii siewnej, projektuie^ię no
we inwestycje. Wieczorami 
kołchoźnicy uczęszczają na 
kursy agro- 1 zootechniczne, 
aby pogłębić swe wiadomości 
z dziedzmy agronomii. Dopo
mogą im one do jeszcze owoc, 
nieiszei walki o podniesienie 
urodzajności pól. o dalszy roz
wój wszystkich gałęzi gospo
darki kołchozowej.

Mistrzostwa 
hokejowe ZSRR

Dalsze mecze o mistrzostwo 
ZSRR w hokeiu na lodzie rakoń 
czyły się zwycięstwami fawory- 
•ów. CDSA wy "t z moskiew
skim Dynamo 7:1. drużyną WWS 
pokonała Dzterżyńca (Czelabińsk) 
9:1, a Zespół Skrzydła Sowietów 
(Moskwa) zwyciężył Dauęawę z 
Rygi 5:3.

Narady w Ludowych Zespołach Sportowych 
przyczynią się do uaktywnienia działalności 

sportowców wiejskich
Od wzmożenia pracy orga. 

nizacyjno - politycznej w Lu
dowych Zespołach Sporto
wych, zależy dalszy rozwój 
wychowania fizycznego wśród 
młodzieży wiejskiej. W związ
ku z tym rozpoczęły się na te 
renie województwa szczeciń
skiego narady członków LZS. 
na których omawiane są wszy 
stk.ie sprawy związane z urna 
sowieniem sportu 1 szkoleniem 
ideologicznym członków LZS.

W powiecie szczecińskim 
is'nieje 29 Ludowych Zespo
łów Sportowych. Zrzeszają 
One ponad 1.000 członków, w 
tym 250 kobiet. Najaktywniej

Zła praca poczty 
i niedbalstwo
Wydz. Oświaty PRN 
spowodowały, \ 
żc dzieci
z Mokrzycy Wielkiej 
nie brały udziału 
w eliminacjach

13 bm. odbywały się w po
wiecie wolińskim eliminacje 
do III Zimowych Igrzysk Ha;- 
cersklch. Ale nie brały w nich 
udziału dzieci ze szkoły w Mo 
krzycy Wielkiej, ponieważ Wy 
dział Oświaty PRN wysłał w 
tej sprawię- do kierownictwa 
szkoły list 8 bm’.. a nadszedł on 
do adresata dopiero 12 bm. w 
godzinach wieczornych. Trud
no więc było w ciągu kilku 
godzin zebrać wszystkich ucz
niów szkoiy, by przeprowadzić 
trening.

Wydział Oświaty PRN powi 
nien lepiej doceniać znaczenie 
wychowania' fizycznego wśród 
uczącej się młodzieży i w 
przyszłości o wszelkich lmpre 
zach powiadamiać wcześniej, 
by można się było do nich na 
leżycie przygotować. Również 
poczta powinna usprawnić 
swój styl pracy zwłaszcza, że 
ze Świnoujścia do Mokrzycy 
Wielkiej jest bardzo blisko.

K. St.
Mokrzyca Wielka

szym zespołem jest LZS W 
Trzebieży, który posiada 7 sek 
cji. Sportowcy Trzebieży Wy
różnili się w roku ubiegłym 
w masowym udziale w Bie
gach Narodowych i Marszach 
Jesiennych. Wykonali też plan 
zdobycia odznak SPO. Swoje 
Osiągnięcia zawdzięczają Oni 
systematycznym treningom. 
Członkowie LZS, sami wyre
montowali świetlicę gromadź- 
ką i pomagają w pracy człon 
kom spółdzielni produkcyjnej.

Nie wszystkie jednak LZS-y 
pow. szczecińskiego mogą po
szczycić się takimi osiągnięcia 
mi. Np. w gromadizie Trzesz- 
czyn młodzież n>ie uprawia do 
tychczas sportu i nie bjerze 
udziału w pracy społecznej. 
Również w Broniszewje człon
kowie LZS nie uprawiają gim 
nastykij i lekkoatletyki.

Fakty te świadczą o niedo
statecznej popularyzacji wy
chowanie fizycznego Wśród 
młodzieży wiejskiej. Wpraw
dzie do Trzeszczyna czę
sto wyjeżdżał przedstawicie) 
PKKF, ale nie udzielał LZS-o- 
Wj konkretnej pomocy. Jego 
obecność Ograniczała się do 
stwierdzenia faktu, że jest 
źle.

Koło ZMP w Trzeszczenie 
nie wykazuje również Większe 
go zainteresowania sportem. 
Pomjmo, że członkowie tego 
koła podjęli zobowiązanie zdo 
bycia norm na SPO, nic W 
tym kierunku nie zrobili.

Niedostateczną pornOc dla 
młodzieży Trzeszczyna okazu
je powiatowy inspektor ZSCh, 
który od dłuższego czasu nic 
nje robi dla organizacyjnego 
wzmocnienia LZS-u.

Nje ulega wątpliwości, że na 
najbliższej naradzie padną sło 
wa słusznej krytyki pod adre
sem PKKF, ZSCh. ZMP 1 SP. 
Młodzież Trzeszczyna po prze
prowadzeniu dokładnej anali
zy pracy swego Ludowego Ze
społu Sportowego, wysunie 
pod adresem Wymienionych 
organizacji wiele słusznych żą 
dań, między innymi udzielenia 
większej, niż dotychczas po
mocy w zorganizowaniu sek
cji lekkoatletycznej, gimnasty 
cznej'i piłkj nożnej. Poza tym 
omówione zostaną na naradzie 
sprawy związane ze szkoleniom

ideologicznym oraz istniejące 
możliwości zaopatrzenia się 
we własnym zakresie w sprzęt 
sportowy. (r)

Polska-Węgry 
w boksie

Dnia 27 bm- odbędą się dwa 
spotkania pięściarskie pomię
dzy I i II reprezentacjami 
Polski i Wę
gier. Mecz dru 
żyny I odbę
dzie się w Po
znaniu Rezer
wy drużyn wal 
czyć fiędą w 
Budapeszcie. 
Spotkanie to 
będzie spraw

dzianem przygotowań bokse
rów do zbliżającej się olimpia
dy w Helsinkach.

Drużyny warszawskie za 
kończyły rozgrywki w 
siatkówce o Puchar Polski 
•na szczeblu wojewódzkim, 
(klasy wydzielonej m. st. 
Warszawy).

Na zdjęciu: Fragment 
rozgrywek CWKS — AZS 
(b’ale kostiumy). Wygrał 
CWKS.

0 wzorowym 
kole sportowym 
»Spójni«
przy Spółdzielni Pracy 
Szewców

O sportowcach Spółdzielni 
Pracy Szewców „Dobry but" 
w Koszalinie słyszy się często. 
W minionym sezonie, piłkarze 
tego koła rozgrywali spotka
nia z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi 1 z zespołami in
nych zakładów pracy. W Mar
szach Jesiennych koło przy 
„Dobrym bucie" zajęło pierw
sze miejsce, a w piłkarskich 
mistrzostwach klasy powiato
wej — trzecie miejsce.

Koło sportowe przy Spół
dzielni Pracy Szewców w Ko
szalinie założone zostało w ma 
ju ub. r. z inicjatywy ZMP-ow 
ców. przy wydatnej pomocy 
kierownictwa tego zakładu 
Drący i w krótkim czasie ob- 
ieło swym zasięgiem wszyst
kich pracowników. Dziś spra
wami koła interesują się nie 
tylko czynni zawodnicy, ale 
również i ci, którzy ze wzglę
du na zły stan zdrowia lub 
wiek nie mogą uprawiać spor 
tu. Pomagaia więc w pracach 
organizacyjnych.

Wydatną pomoc kołu spor
towemu okazuje podstawowa 
organizacja partyjna i rada za 
kładowa. Kierownik spółdziel
ni ob. Kniter pierwszy zdobył 
odznakę SPO. Za jego przykła 
dem poszli inni pracownicy. 
Koło sportowe posiada dziś 
57 zawodników, którzy zdali 
normy na SPO. Na uwagę za
sługuje również fakt, że wśród 
członków koła prowadzi się 
prace wychowawczo - politycz 
ną. Raz w tygodniu odbywa 
się szkolenie ideologiczne. W 
wolnych od pracy chwilach 
sportowcy zbierają się w świe
tlicy wyposażanej w gry, ga
zety i czasopisma.

Praca wychowawcza przyr 
nosi dobre wyniki. Z końcem 
ub. r. powstały przy spółdziel
ni sportowe brygady produk
cyjne. Przyczyniły się one do 
przedterminowego wykonania 
ulanu rocznego. fel-ef)
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— O, o Nikitinie chętnie bym napisał — powiedział do 
miczmana, kiedy wyszli z kotłowni.

— O Nikitinie lepiej nie pisać — odparł Kulikow nagle 
zasępiony.

— A to czemu, towarzyszu miczmanie? Pięknie pracuje, 
przyjemnie popatrzeć.

— Pracuje wspaniale — przeciągłym głosem odparł micz 
man — Miał tylko nieprzyjemności w partii. Otrzymał na* 
ganę.

— Za cóż to?
— Nie chciał pracować w kotłowni. Po prostu mówiąc, 

nie rozumiał bohaterstwa tej pracy, o którym chcecie pisać. 
Ciągle prosił o przydział do obsługi działa przeciwlotnicze* 
go. Ledwieśmy go -d tego odwiedli.

— Ale dobry z niego palacz?
— Pierwszorzędny. Po prostu artysta. Tylko ciągle po

wtarzał: „Chcę bić faszystów z działa, a nie stoj’ąc przy pa
lenisku.”

— No i teraz już nie nalega na przydział do działa prze* 
ci wlotn'czego?

— Nie, już nie... Wyperswadowaliśmy mu.
— Miczmanie, tc jest właśnie dobry temat!
Kaługin pośpiesznie rffzpiął waciak i sięgnął po ołówek. 
Kulikow przyglądał mu się ze zdziwieniem.
— Tu właśnie wykażemy romantykę waszego zawodu... 

Opowiedzcie mi coś więcej o Nikitinie — mówił Kaługin 
siadaiąc przy stole i wygładz.ając stronice notesu.

Wieczorem na pokrytym złuszczonn, olejną farbą słupie, 
który lak masywna kolumna wyrastał w środku pomieszczę 
nia załogi piątego oddziału bojowego, bielał wielki arkusz 
gazetki ściennej zatytułowanej „Serce Okrętu".

Artysta-marynarz wymyślnie splótł tytuł ze starannie wy 
rysowanych czerwonych wstęg i fantastycznie jaskrawych 
bławatków i niezapominajek.

Palacze i maszyniści wolni od wachty gromadzili się koło 
gazety.

— Słuchajcie, marynarze, ja. jako agitator, przeczytam 
wam na głos! — odezwał się Zalcew, który stał tuż przy 
shinie. — Jest tu ciekawy artykukk. Nazywa się „Mistrze 
kotłowni”. I zbliżywszy okrągłą jak kula, krótko ostrzyżoną 
głowę do 1’n'iok maszynopisu począł czytać:

„Palacz Nikitfn gorąco, za wszelką cenę, chcłał zostać ar 
tylerzvstą i obsługiwać działo przeciwlotnicze. Gdy tylko 
odbył swą wachtę przy kotle, przed paleniskiem buchają*

Tłum, T. Evert
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cym żarem, biegł na górny pokład „Gromowego" i cały wol 
ny czas spędzał przyglądając się zazdrośnie ćwiczeniom 
artylerzystów.

Zdarzało się, te nawet nocował na górnym pokładzie przy 
dziale Szczelnie okrytym brezentowym pokrowcem. A póź
niej szedł na wachtę niewyspany i z niezwykłym jak na 
niego roztargnieniem regulował pracę kotła...”

— To ci dali szkołę Nikitinowi! — odezwał się ktoś z od* 
ległej koi.

— Poczekaj, daj posłuchać! — rzucił w odpowiedzi ma
szynista Maksakow.

Maksakow siedział na koi i oparłszy dłonie na kolanach, 
wyciągnął w przód okoloną jasną bródką, uważną twarz.

Jeden ze starszych wiekiem marynarzy na „Gromowym”, 
bosman Maksakow, przybył na okręt z rezerwy w pierw
szych dniach wojny. Mówił mało, od dawną jednak pozy* 
skał ogólny szacunek, jako człowiek solidny i znający się na 
swojej robocie. Zakończywszy wachtę położył się, lecz gdy 
Zaicew począł czytać, wstał ze swej koi i przysiadł się na 
bliższą.

Zaicew czytał dalej:
„Chcę tłuc faszvstów z działa, a nie stać- przed kotłem! 

— powtarzał Nikitin prosząc o przydzielenie go do obsługi 
działa przeciwlotniczego.

— Pomyślcie — tłumaczył mu zasłużony, stary mary
narz, miczman Kulikow — czyż palacze nie są żcłri. zaml 
pierwszej linii? Być może, nasza bojowa robota nie jest ta* 
!<a widoczna, lecz czy stojąc przy kotłach w głębi okrętu 
nie spełniamy ważnego zadania? Czyż nie bijemy wroga? Je 
śli nie damy nakazanej szybkości, sprawimy zawód towarzy 
szom, zgubimy nasz okręt. — a potem miczman dorzucił:
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— Przecież wy, towarzyszu Nikitin, jesteście swego rodza
ju artystą w obsłudze kotła. Dobry palacz winien wyczu* 
wać kolor płomienia”.

— Kto pisał ten artykulik? — zapytano z tylnych szere
gów.

„Tak było na początku woj"ny — czytał dalej" Zajcew — 
A teraz Siergiej Michajłowicz Nikitin przekonał się, że fa
szystów można bić nie tylko strzelając z działa, lecz i sto
jąc przy kotle, na jednym - najbardziej odpowiedzialnych 
stanowisk na okręcie wojennym”.

Przeczytawszy te słowa Zajcew wzniósł palec, powiód po 
słuchaczach tryumfującym spojrzeniem i czytał dalej, pod
nosząc swój śpiewny głos:

„Siergiej Michajłowicz Nikitin po mistrzowsku pracuje 
przy kotle. Ma przed sobą szeregi rozpylaczy ropowych i 
dźwigni. By pracować szybciej, posługuje się rękami i no* 
gami. Gwałtowny, jasny płomień '.ań:zy we wziernikrch 
kotłów.

Nikitin wie: jeśli da zbyt dużo powietrza — z komina 
uleci biały dym. Jeśli da za mało — płorień przeskoczy 
między rurkami i w górę wytryśnie czam* dym. jeszcze 
bardziej demaskujący ok-ęr Nikitin uważa więc za punkt 
honoru, by paliwo spalało się bezdymnie, by okręt szedł do 
boju nie dostrzeżony przez nienrzyjaci-la. ' gdy podczas 
nalki przyjdzie czas na stawianie zasłony dymnej — nalacz 
jest niezastąpionym człowiekiem! Pod kotłami oaszego okrę 
tu płonie słomianożółty, na chwilę nie przygasający ogień. 
I palaczom się wydaje, że całą zawziętość -v oh se-c, cał< 
nienawiść do wroga wyrażała w sile tego ognia. Tot ż Ni
kitin już nie żałuje że bije faszystów nie z działa prze, iw* 
lotniczego, lecz stoiac przed rozpylaczami tonowymi. cak 
•ak i inni mistrze kotłowni „Gromowego”, oddaje on swe zdo 
byte latami doświadczenie sprawie naszego zwvcięs.wa...” 
Podpis — „Mikołaj Kałun-in” — zakończył Zajcew i znów 
powiódł wzrokiem po swych towarzyszach bojowych.

— Kto to jest, ten Kaługin? — zapytał jeden z maryna* 
rzy.

— Nie wiesz? To ten korespondent, który wyruszył z na
mi na zadanie bojowe... Dobrze napisał! Pomógł też micz* 
manowi ułożyć gazetę... Widzisz, S'or!oża. co o toh'e p's’a! 
Ej, chłopcy, zdaje się, że on usnął i nawet nie wie o swej 
sławie... zniżywszy głos powiedział Zajcew.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Suctranow

CZY WIECIE ŻE...
...Rada Okręgu ZS Ogniwo w 

Koszalinie, pomimo, że Istnieje do 
piero 2 1 pół miesiąca, wykazuje 
ożywioną działalność. Dowodem 
tego test m. inn. takt, te w”bory 
do kół sportowych tego zrzeszenia 
przebiegają sprawnie. Rada Okrę 
gu zorganizowała ostatnio sekcję 
pływacka nrzv kole snortowyni 
Domu Kultury w Koszalinie. 
Sekcje szachowa I plng-pongowa 
zajęły pierwsze mlelsce w roi-, 
grywkach drużynowych.


